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Należy mieć dystans do siebie i życia
Uważam, że nie należy się całkiem odkrywać. Prawda o człowieku jest jak pogoda, zmienna. Ja mam szczęście do grania ról miłych osób i taki jestem. W życiu jestem zadaniowy, w moim życiu liczy się tu i teraz, zadania dnia, zwracanie uwagi na dobro, nie zło. Nie żyję w lęku, moja żona też w nim nie żyje i bardzo polecam żeby w nim nie żyć.

Czy dałby się zaprosić do stworzenia piosenki dla prezydenta Nawrockiego
Ja jestem przekupny, to kwestia stawki. Jak każdy artysta jestem przekupny.

O planach muzycznych
Ja planuję w tym roku zaliczyć wszystkie festiwale muzyczne. Będę na festiwalu w Opolu, są już plany na grudzień. Mój agent niech leży pod palmami i organizuje. A ja będę grał.

Bardziej popularny już nie będę
Eurowizja nie będzie miała wpływu na moją popularmność. Ja bardziej popularny już nie będę. Jak wejdę do jakiegokolwiek domu w Polsce, zapukam do drzwi, po ich otwarciu usłyszę „Dzień dobry panie Piotrze”.

Tarzam się w popularności
Kiedyś panowie pod wpływem wołali do mnie „O to ten murzyn”, byłem przecież murzynem na ulicy. Ja to wpisuję w specyfikę zawodu. To składowa bycia popularnym. Na pytanie „Jak sobie radzę z popularnością” odpowiadam, że ja sobie nie radzę, ja się w niej tarzam.

Po co mu Eurowizja
Moim marzeniem było zaśpiewanie na jakimś festiwalu. To był kiedyś festiwal piosenki aktorskiej. Ciągle coś wypadało i to się nie udawało. Oglądam Eurowizję i myślę sobie, że gdzie ja tam wśród tej młodzieży, która jest taka zaangażowana. Jednak przyszedł taki moment… Myślę, że miałem mikro wylew i wtedy zacząłem pisać. Dużo. Potem to czytałem i myślałem, że to straszne. Ale zdarzyła się perełka. To właśnie „Parawany tango”. 

Najpopularniejsza piosenka jaka powstała w Polsce w XXI wieku
To jest, uważam, najsłynniejsza piosenka, jaka powstała w Polsce w XXI wieku. Ja jestem przekonany, że to jest przebój masowego rażenia. Nie mówię tego bez powodu. Bo żadna piosenka nie wywołała tylu emocji. Jest ogromne, wielkie grono zwolenników. To jest wielki przebój dzięki swojej lekkości. Nie przez ładunek rozliczeń, ładunek 10 oktaw i możliwości. Nie przez ładunek emocjonalny, rozpaczy czy pogubienia. To jest utwór lekki jak promyk słońca. 

Duet z Jolą z serialu „Ranczo”?
Ona już idzie swoją drogą i to są równoległe życia artystyczne. Ja wiem, że nie oderwę się od roli Pietrka i od tego wizerunku  – i nie mam zamiaru, ale… „Parawany tango” to jest nasza droga, to jest latino polo i tutaj Ela (grającą Jolę) niestety nie jest przewidziana. Ani nawet nikt inny. Tylko ja, Bartek i tancerze”.

Jak widzi występ na Eurowizji
Morze, plaża, mokry piach, naga stopa. Kropla morskiej bryzy ścieka po ramieniu. Pan smaruje panią olejkiem i filtrem, żeby nie za bardzo się opaliła. Słyszymy krzyk przelatującej przy falochronie mewy. I zaczyna się muzyka. Plażowicze wstają z miejsc, gdzie leżeli na ręcznikach, na leżakach. Patrzą, skąd dolatują te wesołe nutki. Biegną do tego parawanu i zaczynają tańczyć”. Dobrze zbudowany, potężny mężczyzna swą nagość zakrywa gitarą. Szarpie struny. Wydobywają się z tego piękne dźwięki. Panie tańczą, łapią rytm. Wszyscy się bawią, muzyka płynie. Jest tak miło. Aż żal, że tak się szybko skończyło. Więc musimy to puścić od nowa.

To na serio czy żart
To nie są jaja. Ja wiem, że utwór to jest przebój. On po prostu nim jest. To się zgłosiłem. Zgłosiłem też do festiwalu w Opolu. Opatentowałem już słowo „gibango”, „parawany tango” i „latino polo”, żebyśmy powołali nowy gatunek muzyczny. 


